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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Sankt-Petersburg d. i  6 sierpnia .
(Journal de St. Petersbourg.)

Ostatnie wiadomości z Archangela  docho
dzą do d. 29 lipca ; przybyło tam ,w ciągu osta
tniego tygodnia 12 o k rę tó w , z k tórych  1 rossyy- 
ski, 10 angielskich, a 1 hremeński, wszystkie z ba
lastem. Od początku żeglugi, liczba okrętów p rzy 
byłych  jest 171? a wyszłych i i 5 .

Pomimo całey ważności handlu z Persyą, do
tąd w  E uropie zbyt niedokładne o nim mają wia
domości. K upcy  stambulscy mało jego stan znają* 
Anglicy tylko jedni bezpośrednie prowadzą han
del z Persyą, przez port Banderbuszyrski, położo
ny nad zatoką Perską, gdzie swe towary zbywają 
za gotowe pieniądze, albo je mieniają na jedwab. 
Massa interessow przez n ich  tym sposobem od
bywanych? jest znaczna.

Święto, zwane N u ru z ,które się obchodzi w Tau- 
rydzie, Teheranie  i całey Persy i, przy końcu lutego, 
jest naydogodnieyszą porą  do zbycia towarów euro- 
peyskich; jarmark wówczas przypadający,trw a przez 
miesiąc cały. W  czerwcu zbierają sję do Śułta-  
rtiiy w cza-de corocznego tam pobytu Szacha. iYlia- 
6f., to, jest jedynein w  Persyi, gdzie towary za go
towe przedają się pieniądze: żadne у bowiem 'am 
nie zwykli czynić zamiany. W  Taurydzie prze
ciwnie, celnieysze interessa odbywają się za po
średnictwem zamiany; wszelako materye złote i s re
brne, jako też niektóre inne tow ary europeyskie, 
kupują się tam za gotowe pieniądze. Persyą bie
rze ze Stambułu materye jedwabne, złote, srebrne 
i inne płody fabryk  francuzkich, na kupno k tó 
rych  5oo kupców z T aurydy  corocznie tam się 
udaje; Xiążę A bbas-M irza  poświęca zwykle 20,000 
tomanów ^około 32o,ooo r .  ass.) na tenrodzay spekula- 
cyi.

Liczą około 600 wiorst z Tyflisu  do T a u ry 
dy» Droga ta, k tórą  w ypraw y  kupieckie odbywa
ją w  przeciągu 22 do 5 o dni, a k tó rą  konno od
być można w б" lub 10 dni, przerżnięta jest mnó
stwem m ałych rzeczek i strumieni, które w pław  
przebywać trz e b a ; co czyni wiele trudności w cza
sie gołoledzi po górach. Z tern wszystkiem, dro* 
ga ta nigdy nie jest niebezpieczną, i wszędzie do
stać można żywności. K araw any łożą na przey- 
ście z T aurydy  do Sułtanii dni 10, którą drogę 
można odbyć we 3 dni konno.

Ormianie wysyłają dziś z Rossyi do Persyi* 
przez Tyflis i H ilan , za 1,600,000 r. towarów ros- 
syyskich, z k tórych  celnieyszemi są: szkło i k ry 
sz ta ły ,  g ruby  muślin mitczanern z w a n y , cukier 
rafinowany, nankiny, sukna i t. p. Handel as tra 
chański odbywa się morzem 1 Lenkuranem , zkąd 
tow ary  wysyłają do T aurydy  jukami*

Przychodzi corocznie do T aurydy  przez E r-  
zeriirn 10 do 12 karaw an stambulskich. Podług 
rejestrów komor celnych, Persyą dostaje tą dro
gą za 4  do 5 oo,ooo tomanów (6 do 8 milionów' r .  as.) 
tow arów  angielskich i francilzkich , a w ypraw ia  
jedwab surowy, szale kasz-" miro we, tytuń, indygo i 
p ieprz .

Mało dowożą ze Smirny, tam bowiem tylko 
ва gotowe pieniądze kupow ać trzeba.

Dwieście lub trzysta koni przywożą coro

cznie z Trebizondu do T aurydy  szkło, fajans* po** 
cellanę i sukno.

Z Benderbuszyr przychodzi cukier, kawa, in 
dygo, hagazya indyyska, kołdry i materye baweł
niane angielskie, za znaczne summy. Rachują do 
miliona tomaoow (około 16 milionów r .  as.), w ar
tość towarów wchodzących do Teheranu i T au
ry d y  tą drogą. Szale kaszem$row7e przywożą się 
także przez Bendcrbuszyr, droga bowiem lądem  
jest niebezpieczna.

Nakoniec przez B agdad  wchodzi takoż w ie
le towarow angielskich i francuzkich; do samey 
Taurydy, dostaje się tą  drogą za 100,000 tomanów 
(i,6oo,oo0 r.  as.)» ___ ______

Rewel, dnia  7  sierpnia.
(ż Gazety handlowey).

Dnia 3 b. m . , około godziny 1 z południa, po* 
Wstał w naszey p rzys tan i , pomiędzy brzegiem R e -  
wClskim, a półwyspem Karlos gwałtowny wicher, 
z przyczyny w ia tru  północno-zachodniego , k tó ry  
wzniecił trąbę morską z grzmotami i błyskawica
mi. Zmierzała ona prosto do brzegu z naywięk- 
szym hukiem: przebywszy port, gdzie w yw róciła  
siatek naładowany drzewem* połamała maszty pię
ciu innych i powyrywała pale, do k tórych by ły  
przywiązane; łazienki porobione na brzegu morza 
zostały zniszczone; trąba znikła nakoniec w gaja 
Ekateryntalskim, gdzie w yrw ała  kilka drzew a ko* 
rżeniami, a wiele połamała.

K r o ł e w s t -v o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. Z1 sierpnia.
(z Monitora Warszawskiego.)

Na ostatnich examinach w Akademii Rzytn* 
skiey (Sapienza), J X .  Geratowski, kosztem Rzą
du Polskiego od lat kilku bawiący w Rzymie, o- 
trzymał trzy  osobne medale z napisami w językach 
hebrayskim, syrochaldeyskim i greckim, przytem 
został magistrem języka hebrayskiego. Teraz w  
Rzymie doskonalący się w  malarstwie i rzeźbiar
stwie polacy są: Rusiecki, 'Tatarkiewicz, Ziemię- 
chi, P /anhauser  i JTegel, którego plasko-rzeźba, 
w yobrażająca miłość macierzyńską, bardzo od znaw
ców jest chwaloną.

Listy pryw atne donoszą o smutnem zdarze
niu w okolicy R zym u. Pen Juliusz Miszewskiy nay- 
pięknieyszych nadziei młodzieniec, poświęcający 
się sztuce malarskiey, w towarzystwie kilku ziom
ków, udał się w  góry przy Subiaco, dla rysowa
nia z natury* Położenie mieysca, z którego p u n k t  
do prany o b ra ł , było nad samą przepaścią , gdzie 
z wielkim impetem strumień wrody spadał; już b y ł  
ukończył pracę i miał opuścić nieszczęśliwe sta
nowisko , gdy nagle usuwa się ziemia, M iszewski 
wraz z drugim, chcącym go ra tow ać, wpadają w 
rzekę napełnioną skallstemi kamieniami, po k tó
rych  z impetem rozbijała się woda; wyratował się 
towarzysz poświęcający życie na uratowanie przy
jaciela, lecz AJiszćwskiego dopiero w pół godziny O 
milę włoską od mieysca wpadnienia wydobyto z po
gruchotaną czaszką. Mimo spiesznego ra tu n k u , nie 
można go było do życia przywrócić. Strata tego mło
dzieńca bardzo dotknęła bawiących w R zym ie  P o 
laków, i tych, którzy go znając, cenili uczciwość,



charakter i talentom jego sprawiedliwe oddawali
pochwały. {Gaz. JTarsz.).

Mam honor uwiadomić? J P P .  M ajs tró w  pro- 
fess у i kraw ieckiej, iż przybyłem do tuteyszey sto
l icy  z naynowszą sztuką arytm etycznych rysun
ków paryzkich, według którey każdego nauczę w  10 
minutach szybko, gustownie i bez błędu przykra
w ać wszelkiego rodzaju suknie m ęzkie , k tórych 
króy będzie stosowny do naynowszey mody (z dzien
ników paryzkich). Podobny sposób ułatwiający i 
wygodny, dotąd jeszcze nie był użyty w tey sto
licy, przeto pochlebiam sobie, iż JPP . Maystrowie 
professyi krawieckiey raczą mnie zaszczycić swem 
zaufaniem , nabywszy ode mnie tey nader użyte- 
czney sztuki. Pomieniony rysunek okazywać bę
dę w mojem mieszkaniu przy ulicy Długiey Nr. 543 
w  domu F le r ta ^ ą i 'ana do 10 godziny, w stancyi 
pod Nr. З7 u Pan^\ H eyta . A ugust Kriger.

* — Dnia ty  sierpnia. —
Pew ny i7stoletni Xiążę grecki przybył do 

Lugdunu , w  towarzystwie wachmistrza z woyska 
greckiego. Cel podróży jego nie wiadomy.

Jeden z tuleyszych Dzienników pisze, iż w ia
domości ze wchodu nie są wcale pomyślne dla 
sprawy Sułtana Tureckiego. Janczarowie w p io - 
wincyach Azyi mnieyszey chcą się mocno opie
r a ć  zniesieniu ich  korpusów. Nie obeydzie się bez 
woyny domowey w  T u rc y i;  jakikolwiek zaś bę
dzie wypadek tych zatargowy stanie się on zawsze 
dogodnym dla sprawy greków. (G. TT.)

F  R  A  N  C Y  A .
P aryż d. i 4  sierpnia.

(Journal de St. Petersbourg.)
A rcybiskup  Paryzki wydał mandat na zam

knięcie Jubileuszu, i dopełnienie coroczne ofiary 
Ludw ika X I I I .  W  dniu Wniebowzięcia, przede 
mszą wielką, Arcybiskup poświęci statuę srebrną 
N. P a n n y , k tórą  K ró l  Jm ć ofiaruje do kościo
ła  P. Maryi, na pamiątkę Jubileuszu. Na statui, 
jest ten napis łaciński: T ir  gin i  m atri, se, regnum , 
familiom  , populumque , avifae pietatis aemula- 
tor , Carolus X ,  R e x  christianissimus, vovet9 di- 
cat et consecrat, anno jubilaci 9 X V . Augusti, 
M D C C C X X F I  (N. Matce i P an n ie ,  naśladując 
pobożność naddziadoW, poleca, oddaje i poświęca, 
siebie, króle w siwo, rodzinę i naród, Karol X ,  K ró l 
chrześciański , roku jubileuszowego , id sierpnia 

• 1B26). Po mszy, arcybiskup da błogosławieństwo 
papiezkie. W ieczorem  , po nieszporach, na k tó
ry c h  ma się K ró l  znaydować, odprawi się pro- 
cessya na dopełnienie ofiary Ludwika X I I I .  
Duchowieństwo i seminarya, mają się zgromadzić 
do Kościoła P. Maryi, dla znajdowania się na pro- 
cessyi m etropolitalnej i zamknięciu Jubileuszu.Przy 
tym mandacie, umieszczony jest list Królewski, w 
brzmieniu naslępującćm:

„M ości Arcybiskupie Paryzki! Nadchodzą
ca uroczystość , przywodzi nam  szczególniej na 
pamięć pobożność Królów, naszych poprzedników, 
ftłórzy poświęcili siebie samych i F ran c ją ,  K ró -  
luwey niebios. Stosując się do tak pięknych przy
kładów , Chcemy, aby je j  wizerunek ofiarowany 
dziś przez nas do Kościoła metropolitalnego, do
brego naszego miasta Paryża , był niejako zakła
dem naszych uczuć ku N ajśw ię tszej  Matce Boga. 
Nadto życzeniem naszem jest , abyście w dniu 
W niebow zięcia N. Pahny , polecili przeczytać, z 
am bon , deklaracyą Ludwika X I I I  d. ю  lutego 
i 658 r.; po wszystkich kościołach waszey dyece- 
zyi, niech tegoż dnia, o godzinie, o którey od nas 
doniesie mistrz wielki, lub w jego nieprzytomno
ści mistrz obrzędów Francyi, odprawi się we wspo- 
mnionym kościele metropolitalnym uroczysta pro- 
cessya, na k tórey  zamierzamy znaydawać się. W e 
zwiecie, wedle zwyczaju, władze cywilne, sądowe 
i  woyskow e. Kończę ten list, prosząc Boga, M o
ści Arcybiskupie, aby W a s  zachował w swojey świę
t e j  i potężnej opiece.
St. Cloud d. $ ^podpisano K aro lA
'sierpnia 1826.

— Sąd K rólew ski w K alm arze  zajęty teraz 
jest ważnym processem, pomiędzy miastem Stras
burgiem  appelującem, a miastem Barrefn  i wicią 
innemi gminami , powołanemi. Sprawa ta odzna
cza się ważnością roztrząsać się mających interes- 
sów (liczą do 3 milionów Wartość lasów , o które 
rzecz się toczy), powikłaniem szczegółów, i punkta
mi, o których sędziowie stanowić mają. Idzie tu 
o wytłómaczenie i zastosow anie zasad dawnego feu- 
dalizrnu niemieckiego, konstytucyy strazbursfcich; 
kapitulacyi tego miasta z Ludwikiem X I V  i 11- 
staw rządu republikańskiego , które stanowiły o 
stosunkach gmin, z ich dawnymi panami.

(z Monitora Warszawskiego).
. Rozumieją n iek tó rz y , że P. Gabriae zostanie 

mianowany nadzwyczaynym posłannikiem K róla  
przy Cesarzu Brezyliyskim.

—1 Xiąźę K aro l F e r re ro  Fieschi de M asse- 
глтгО) grand hiszpański , niegdyś kapitan gwardyi 
pod Karolem I I I  i IV ,  poseł hiszpański przy  dwo
rze francuzk im od roku i 8 o5 , aż do wypadków 
w  Bajonie, um arł  w tych  dniach w Paryżu, gdzie 
mieszkał ciągle od czasu, jak porzucił zawód p u 
bliczny.

— W yszło  teraz drugie zdanie o denuncya- 
cyi p. Montlosier. Autorem  jego jest Pan  D evaux  
(d e p u to w a n ia  20 adwokatów ją podpisało. T w ie r
dzą, iz ani postanowienia parlamentu (z roku 1726 
etc.)> ani dawne edykta królewskie, ani kodex kar
ny ze wszystkiemi wyszłemi dotychczas prawami, 
nie dozwalają naruszać jezuitów, k tórych tylko za 
korrespondeticyą z obcemi rządami można pocią
gać do odpowiedzialności} zwłaszcza, gdy rząd ich 
toleruje . a tem samem im pozwolenie udzielił.

— Poseł francuzki wezwał mieszkających w  
Madrycie francuzów-, aby tylko czarne kapelusze 
słomiane nosili) gdyż kolorowe, a mianowicie jasno- 
popielate są znakiem związkowych.

~  przysięgłych w W ersa lu  uwolnił przed 
niejakim czasem dziewczynę) która, prócz tego5 za 
przestępstwo mnieysze oddana by d i  miała pod sąd 
policyyny» Prezez sądu uwalniając uniewinnioną 
rzekł między innemi do niey: „ W  sądzie poiicyi 
nie iiydziesz sprawiedliwości , i nie znaydziesz tam 
sędziów tyle pobłażających) jak są przysięgli.“ Pan 
de L am eth , znajdujący się w liczbie przysięgłych 
odzewał się do Prezesa: „Mości Panie ! sąd przy
sięgłych upoważnia mię ośw iadczyć mu, iż° podług 
obowiązku i sumnienia dał wyrok. “ Po nieja
k ich  dalszych oświadczeniach zaw ołał prezydent: 
»Milcz W  Pan; można podług sumnienia 1 obowiąz
ku wyrokować, a dla tego się mylić. Nie potrze
ba wielu takicli przykładów dla zagrożenia istnie
niu sądów przysięgłych. “ — Prezes chciał w ięce j  
mówić, lecz taki powstał zgiełk między słuchacza
mi? iż musiał umilknąć.

— Monitor następującą opowiada anegdotę. 
Trzey anglicy przyszli przed kilku dniami do w cho
du kolumny na placu Vendome stojącej, i żądali 
hydź wpuszczonymi. Dozorca > spodziewając się 
znacznego p o d a ru n k u , zamknął ich w  kolumnie 
i poszedł do poblizkiego sklepu , gdzie sobie na 
ich rachunek  ̂ pozwalając , o nich zupełnie zapo
mniał. Napróżno anglicy, nasyciwszy się pięknym 
widokiem > kołatali do drzwi, aby ich wypuścić; 
pólrzykroć wzeszli do góry i na d ó ł , przez co a- 
pety t ich został pomnożony; tiakoniec postanowi
li z wierzchołka kolumny dawać znaki niebezpie
czeństwa. Lecz próżna nadzieja! niektórzy prze
chodzący widzieli wprawdzie powiewające w po
wietrzu chustki : któremuż jednak paryżaninowi 
przyydzie na mysi, iż w jego oczach anglicy z gło
du u ni rżeć by mogli? Niebezpieczeństwo nadzwy- 
czaynego doszło stopnia, i n ikt takich przeklęslw 
nie wyrzekł przeciw kolumnie zwycięztwa, jak ci 
anglicy, kiedy nakoniec w rócił  się dozorca : mo
cno jednak był zdziwiony, iż, w m ie jscu  spodzie- 
•waney nagrody) odebrał dotkliwe ku łak i od tych 
bokserów angielskich.



А N Г* I, 1 А.
Londyn- d  12 sierpn ia .

(Journal de St. Petersbourg.)
W  Ir landy i spuszczono pierwszy statek pa

row y, noszący nazwisko M a rg ra b in y  W ellesley;  
zdarzenie to obchodzono ucztą, wydaną na tymże 
statku; każdy z za proszony cli, obowiązany b y ł  przy
prowadzić z sobą damę.

— Niezmierna obfitość, jaką obiecuje winobra
nie we F ra n c y i , wzbudziła już trwogę pomiędzy 
naszymi handlarzami wina- Jeden z nich, mieszka
jący w Coushion-Court, a którego kredyt zdawał 
się bydź zapewnionym, poderżnął sobie gardło*

— Spodziewają się znaleść w gazetach Madras- 
skiehj doszłych tu u. 7 b. m. przyczynę trw ożą
cych pogłosek, które się niedawno rozeszły, wzglę
dem P. A rch iba lda  Campbell i jego woyska. To 
pewna, że aż do 27 lutego, nie otrzymano z K a l 
kuty żadnego depeszu w tey mierze. Ze zaś wiedziano 
iż d. 27 poprzedzającego miesiąca wyruszył przeciw
ko stolicy królestwa A w y , nie dziw zatem , dla 
czego na złą stronę długie to milczenie tłumaczo
no. Powiadają, iż Birm ani zmuszeni byli cofnąć 
się za A in g ti, broniąc się z rozpaczą w opasanem 
stanowisku. Skoro tę rzekę przeydzie dywizya dą
żąca z M u n ip o o r , pochlebiają sobie, iż już potem 
nie zdarzą się żadne wielkie trudności aż do Ume- 
ra p u ry . Z resztą wszyscy nasi oficerowie zgadza
ją się, iż Birm ani walczą z nieustraszonością, a na
wet z pewną biegłością , k tóra mogłaby bydź na
wet chlubą narodów europeyskich.

— P. Stephenr,, jeden z pierw szych przedsie- 
bierców statków londyńskich, powiesił się dnia 9. 
Ledwie chwila upłynęła po wyyściu od niego sy
na, a gdy córka weszła do jego pokoju, aby od
dać oycu dzień dobry, pierwszy przedmiot, k tó ry  
je у oczy uderzył, było martwe ciało oyca, wiszą
cego na podniebieniu łóżka,

— Ułożono rachunek  niezmiernie ciekawy* 
płodów fabryk  angielskich dzisiejszych, albo ra
czej tych, które były, przed klęską powszechną, 
jakiey doznał handel i przemysł. Trzeba wiedzieć, 
iż tu  tylko jest mowa o w ars La lach, działających 
za pomocą pary: a liczba ich dochodziła do 57,000. 
Licząc ich wyroby częściowe po 22 jardów nadzień, 
wypadnie w ogóle na tydzień 7,524,000 jardów, na 
miesiąc 5 i,350;000, a na rok 376,200,000. Ogromna 
ta ilość materyy, odziaćby mogła 62,700.000 osób, 
okryć 62,700 akrów ziemi, a jey długość rów na
łaby się 71 razy w zię te j  szerokości oceanu, pomię
dzy Europą a Ameryką.

M orwy, pisze jeden z dzienników am erykań
skich, rosną w całych Stanach Zjednoczonych, mo
żna by więc oszczędzić 6 do 7 milijonów dollarów> 
które kosztuje jedwab temu krajowi. Ukazywano 
лѵ B a ltim o rze  bardzo piękne próbki jed w ab iu , z 
gąsienic utrzymywanych w tern mieście, przędzo- 
nego za pomocą machiny P. B la n c , rodem z Pi- 
jem ontu . Zdaniem P. B la n c , k tó ry  się wielce 
zaymował tkaniem materyy jedwabnych, nim był 
zmuszony opuścić swą o jczyznę , żadne m iejsce 
nie sprzyja tyle utrzymywaniu jedwabników , jak 
£  altim ora.

— JDnia 10 sierpn ia  —
W  nocy z dnia 8 na 9 b. m, złodzieje dostali 

się do domu, k tó ry  Xiążę Y ork  zajął na mieszka
nie w Old D rom pton. W spomniony Xiążę spał 
w  sali jadalnej, gdzie się wszystkie jego srebra 
znajdow ały. Ukradziono je. Dom ten zdaje się 
bydź nieszczęśliwym dla tego Xiążęcia. Poprzedza
ją c e j  bowiem nocy , w  czasie ulewy, pościel jego 
zupełnie przemokła , i Xiąże został zniewolony 11- 
dać się do innego pokoju. Teraz w rócił do B rig h to n .

Do fałszywych pogłosek, k tóre  się niedawno 
w tu te js ze j  stolicy rozeszły , należy, iż Pan Can- 
ning  wyjechał nagle do P a r y ż a , i że Pan  Sidney  
Sm ith , na ostatniem posłuchaniu u K ró la  łranuz- 
kiego wyjednał pozwolenie , aby uzbrojono flottę 
do uważania działań Lorda Goch ranę.

W  samym L o n d yn ie  700 drukarzy  nie ma 
żadnego zatrudnienia. Jedna z gazet wezwała p u 
bliczność, aby dla nich składki zbierano* W*JE-

d fin h u rg u  Więcey jeszcze drukarzy nie ma sposo-
bu do życia.

W  Ameryce pó łnocne j  zbliża się czas, k ie
dy tameczne fabryki towarów bawełnianych usta
ną dla tego jedynie, iż właściciele ich nie będą w  
stanie ponoszenia wydatków. Jak  więc wspania- 
domyślnie znaczna liczba obywateli północno-a- 
merykańskich chciała w miarę możności wesprzeć 
robotników angielskich nie mających zatrudnienia, 
tak zachodzi obawa, aby wkrótce nie pomyśleli po
dobnież o wsparciu w łasnych swoich ziomków.

—  JDnia i 5 sierpnia. A  
przeszłą sobotę K ró l  nasz zaczął 65ty rok  

życia; nie było jednak publicznych uroczystości, 
gdyż Monarcha^ obchod urodzi*, swoich kazał od
łożyć do dnia 2З kwietnia.

Z powodu twierdzenia umieszczonego w  jedney 
z gazet n iem ieck ich , iż nie zdaje się rzeczą po
dobną do prawdy, aby Lord  Cochrane  p rzebyw a
jąc na Archipelag obiecał konsulowi angielskiemu 
nic nie przedsiębrać przeciw tu rk o m , gazeta tu 
tejsza Goniec dodaje w  sposobie ironicznym: „ I  
nam ?ię to zdaje bardzo w ątpliw em ; wymagać bo
wiem od tego szlachetnego Lorda , aby nic prze
ciw flocie tu rec k ie j  nie d z ia ła ł , ty lehy znaczyło, 
co położyć koniec zamysłowi jego, i  wyciągać od 
niego, aby napowrót popłynął do Anglii-64 ‘

Przyczyną wstrzymanego w ypłynienia z T a 
m izy  statków parow ych przeznaczonych* dla L o r
da Cochrane, bez k tó rych  obecność jego na mo
rzu żadnego nie przyniosłaby pożytku , ma bydź 
jedynie to, iz dla uchybień w  składzie machin, ci 
którzy mieli dozor nad ich  urządzeniem, chcąc u- 
wołnić się od wszelkiego w  tey mierze w yrzutu , 
nalegali na kapitanów', aby z samemi tylko żagla
m i swemi udali się na morze.

(г Monitora Warszawskiego).
— Zapewniają, iz H rab ia  A b erd een  w e jd z ie  

do ministeryum.
— Zasługuje na uw'agę, iż gdy w  hrabstw ie  

Lancashire robotnicy rękodzielń praw ie z głodu 
umierają, na równinach hrabstwa Lincoln taki jest 
b rak  żn iw iarzy , iż przeszłego pon iedzia łku , w  
Dornington , płacono robotnikom 8 szyllingów 
(przeszło 16 złp.) dziennego n ay m u , i  prócz tego 
dawano piwo.

— W  roku 1822 kosztowało woysko 2,907,855 
f. s t . ; marynarka 1,672,422 ; a r ty llerya  06,678; 
wydział cywilny 627,319; wydatki rozmaite 2619:
ogołem 5,289,087 f. st---- W  roku 182З: woysko
2,990,239; marynarka 1,676,358; artyllerya З79.692; 
wydział cywilny 358.7З1. rozmaite wydatki 2226:
ogółem 5,3n,o48 f. st---- W  roku  1824 woysko
2,912,780; marynarka i ,647,o55; ar ty llerya 367,766; 
wydział cywilny 387,465; rozmaite wydatki г 4 о 8 :  
ogółem 5,3i7,443 f. s t .— W  roku 1826: woysko 
2:9° ^ 9^°? marynarka 1,693,629; artyllerya 373,488; 
wydział cywilny 426,989; rozmaite w ydatki 2456: 
ogółem 5,202,499 f. st.

N i e m c y .
(z Monitora Warszawskiego.)

— Konsystorz królestwa saskiego , następu
jące do pastorów w ydał rozporządzenie. „ W ł a 
dza najwyższa ostrzegła, iż w kazaniach i pismach, 
ściągających się do stosunków i  zasad różnych 
wyznań chrześciańskich, autorowie nie zawsze u- 
w ażają na zamiar , przekonać słuchaczy i czytel
ników o prawdziwości zasad swey wiary  i u tw ie r 
dzenia ich w n i e y , lecz że dla osiągnienia tego 
zamiaru używają niewłaściwych wyrazów, sp ra
wujących wzajemną nienawiść , między wyznaw
cami różnych konfessyy. N ajjaśnie jszy  K ró l  Jm ć 
Saski chce, aby to nadal nie miało m ie j s c a , i  
zaleca ninieyszem , a b y ,  лѵ przypadkach zdarzają
cych się , wystrzegać się takich wyrazów. Uwia
damia zarazem iż duchowieństwo katolickie zo
stało względem podobnego postępowania wezwa
ne przez лѵікаі-yusza apostolskiego, którem u poru- 
czone jest przestrzeganie tego p rzep isu , i zasto
sowanie się ścisłe do n in ie jsze j  n a jw y ższe j  лѵо- 
li przy cenzurze ksiąg duchow nych k a to l ick ich .66
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W  і ю  с й т.
R z y m  dnia g sierpnia.
(g Monitora Warszawskiego.)

— Oyciec Piazzas JMaestro de sagri palazzi 
apostolići (Dozorca pałaców apostolskich) został, 
za nieposłuszeństwo , złożony z urzędu: mieysce 
jego otrzymał oyciec l^clzi, jeneralny W ik a r iu sz  
zakonu dominikańskiego. Godność rzeczona da- 
wniey zapewne utworzony została w  zamiarze 
dozoru nad pałacami papiezkiemi (który-to urząd 
teraz sprawuje P refe tto  di sagri palazzi i Mag- 
giordomo); teraz JMaestro jest przełożonym cen
zury' cywilney i handlu ksiąg ? gdyż cenzura du
chowna szczególny składa wydział. Nowy prze
łożony lem rozpoczął swe urzędowanie, iż udzie
l i ł  dymissyą dotychczasowemu Inspektorowi księ
g a r ń ,  M a n tin e lli% a  urząd ten powierzył księga
rzowi Pctrucci.

Ogłoszenie prenum eraty na dzieło pod ty tu 
łem : Opisanie żałobnego obchodu po wie ko pomne у  
pam ięci Nayjaśnieyszym Cesarzu Alexanbrze I, 
K ró lu  Polskim , odbytego uroczyście w W arszawie, 
Yt miesiącu kw ietn iu  roku  1826.

K om ite t  wyznaczony do urządzenia obchodu 
żałobnego po Nayjaśnieyszym Alexandrze I ,  u- 
chw alił  polecić wydanie d z ie ła , które by przez 
zbiór wszystkich szczegółów zachowało pamiątkę 
tego ak tu  żałoby narodowcy, a przez okazałość ze
w nętrzną odpowiadało wielkości jey przedmiotu. 
W y d a n ie  dzieła tego mnie poruczyć raczył.

Nie wahałem się przystąpić do tak zaszczy
tnego dla mnie przedsięwzięcia 3 nie odstraszyły 
mię trmlności w wykonaniu i  wielkość nakładu: 
gdyż z jedney strony zachęcała opieka wysokiego 
rządu  > a z drugie у krzepiła  nadzieja ochoczego 
w sparcia  obyw ate li ,  k tórzy , pew ny tego jestem, 
będą umieli uc.zuć, że właśnie pierwsze znakomi
te  dzieło, zpod prass polskich wychodzące, w 
k tó rem  przepych typograficzny, wsparty zostanie 
płodami wzrastających kun sz tó w , łączy się z 0- 
statnim ; z uroczystym , z żałosnym hołdem ? zło
jonym  W skrzesicielowi Oyczyzny.

Już  wszelkie przygotowania są poczynione: 
trosk liw y Rząd xvyznaczyć raczył osobny Komi
te t  dla czuwania nad wykonaniem dzie ła ; do u- 
łożenia tex tu  dostarczył wszelkich materyałów; 
n iek tóre  rysunki podał do publicznego ubiegania 
się i nagród, a wygotowanie reszty poruczył a r
tystom z talentu  znakomitym. Z mojey strony, do
łożę wszelkich sił i starań do jak nayozdobniey- 
szego wykonania dzieła. Świeżo przezernnie zało
żona gisernia, podług slemplów od sławnego Di- 
dota sprowadzonych , stawi mię w możności uży
cia jak naykszlałtnieyszych liter do druku; ocze
kuję przybycia w  kró tk im  czasie prassy kolum- 
biyskiey ; tak  na te x t  jak i na ryc iny  użyty bę
dzie jak naypięknieyszy papier xV elit. o wy, w for
macie g a n d - r a i  s i n  zwanym ? in folio; ry 
ciny wykonane będą przez pierwszych artystów 
paryzkich  i  k ra jow ych ;  — Zgoła, podpisany w y
daw ca nie oszczędzi żadnych nakładów i zabie
gów  лѵ celu zapewnienia się o wykortaniu dzie
ł a  w  tym  stopniu doskonałości; iżby za pamiąt
k ę  narodową posłużyć mogło.

M imo znacznych kosztów, znacznieyszych od 
nak ładu  na jakiekolwiek dzieło, dotychczas w k ra 
ju  wydane, kosztów, o k tórych się czytelnik z sa
mego rzu tu  oka na poniższy Rozkład dzieła prze
kona > wydawca > daleki od szukania zysków ? a 
u fny  w w sparciu  publicznem, stanowi Cenę prenu
m era ty  na złp. sto, k tó ry ch  połowa ma się pła
c ić  p rzy  prenumerowaniu, a druga połowa przy 
odebraniu dzieła*

W ie lk ie  koszta p a p ie ru , niemniey odbicia

tex tu  i rycin, śnie wal a ją mię do drukowania je
dynie zamówioney przez P renum erato rów  liczby 
E x e m p la rz y , i z tego powodu w  celu nieodwle- 
kania d ru k u , P renum erata z dniem 5 o września 
r .  b. zamknięta zostanie. Gdy zaś dzieło w ydru 
kowane będzie W dwóch językach > w  polskim i  
wre francuzkim > niemniey, gdy imiona Prenum e
ra torów  na czele dzieła umieszczone zostaną, prze
to mam zaszczyt upraszać szanownych P renum e
ratorów, iżby przy  zapisywaniu dzieła podać ra 
czyli imiona swoje? nazwiska i godność) oraz w y
razili) czyli w polskim lub w francuzkim języku* 
życzą sobie otrzymać Exemplarz.

P renum erow ać można na wszystkich stacyach 
pocztowych po tey  samey cenie jak w  W arsza 
wie, i w Księgarni podpisanego.

R ozkład  Dzieła.
I .  T e x t. 1. W s tę p  historyczny z wspomnie

n iem  dawnych pogrzebów kró lów  polskich. 2» 
Obchód żałobny xv stolicy: a) Porządek zgroma
dzenia się orszaku, b) Urządzenie żałobne w zam
ku. c) Formowanie się orszaku, d) Porządek o r 
szaku żałobnego i postępowanie onego. e) Porzą
dek przybycia orszaku do Kościoła K atedra lne
go i weyście do niego, f )  Przybranie w ewnętrzne 
Kościoła Katedralnego i przeznaczenie mieysc. g) 
Obrząd żałobny w Kościele dnia pierwszego, h) 
Obrząd żałobny лѵ Kościele w  dniach pięciu na- 
stępnych. i) Odwiezienie insigniów K rólew skich. 
3* Obrzędy żałobne innych wyznań w stolicy. 4 . 
Obrzędy żałobne w  różnych Kościołach K ró le 
stwa. 5 . W y b ic ie  i  rozdanie medalów. 6. Spis 
imienny wszystkich osób , które orszak składały. 
7. Spis imienny Artystów i maystróxv rzemieślni
czych? k tórzy  sporządzili dekoracye obrzędu. 8« 
Obiaśnienie ryc in  z wyszczególnieniem artystów, 
którzy nad ich  лѵукопапіет pracowali»

I I .  Ryciny. 1. W id o k  K atafalku w  zamku 
w  sali kolumnowey. 2. Rysunek mar K ró lew sk ich  
w  ogóle i лѵ szczegółach, illuminowany. 3 . Rysu-* 
nek insygniów królew skich illuminowany. 4 . i 5* 
Rysunek  orderów i  de ko racy i N. A L E X A N  D R A  
I? illuminpwany- 6. Rysunek chorągw i wojewódz
k ic h ,  illuminowany. 7. W id o k  Krakowskiego 
Przedmieścia podczas gdy orszak żałobny >x у r u 
szał z Zamku. 8. W id o k  saskiego placu w  czasie 
gdy mary Królewskie znaydowały się na środku 
tegoż placu. 9. W id o k  Kościoła K atedralnego od 
w ielk ich  drzwi w  chw ili  modlitwy za N. ALE* 
S A N D R A  I,  w  dniu pierxvszym. 10. W id o k  te* 
goż Kościoła od wielkiego ołtarza w  chw ili  sk ła
dania na nim insigniów. 11. W id o k  tegoż K o 
ścioła od K atafa lku  ku  wielkiemu ołtarzoxvi лѵ 
chwili składania ofiar. 12. Rysunek  K atafa lku  
w  Kościele. i 3 a. Rysunek  topograficzny całe
go orszaku wystawionego лѵ wązkich pasach. 1Ъ 
b. Sześć tablic podwóynych, w ystawiających cały 
orszak figurycznie лѵ w ązkich  pasach. i 4 * P lan  
ulic W arszaw y przez k tóre  orszak przechodził 
w chw ili  gdy ostatni oddział opuszczał zamek kró* 
lewski, illuminowany. i 5 . P lan  podobny, w ch w i
li gdy pierwszy oddział dochodził do Katedry* 
illuminowany. 16. P lan  Kościoła Katedralnego z 
oznaczeniem władz pomieszczonych. 17. W id o k  
obrzędu żałobnego u starozakonnych. 18. W id o k  
podobrtegoż obrzędu w  Kościele Ewangelickimi

ллг W a r s z a w i e  d n i a  3 1 m a j a  1826. N. Gliicks-I 
b e r g  ? T y p o g r a f  K r ó l e w s k o -  W a r s z a w s k i e g o  U ni
w e r s y t e t u .

Przyimują także P renum era tę  na powyższe 
dzieło: w W iln ie  JP .  Józef Zawadzki. ЛР. M orytzJ 
i R edaktor M arcinowski, w  K rzem ieńcu  J P .  NJ 
Glucksberg. лѵ Кгакохѵіе JP . G rabow ski? Mate-I 
cki K och. лѵ Poznaniu J P .  Munck- we Lwowiel 
JP .  W i l d , P fa f f ,  P i l l e r , K u b n  i  MUikowaki. 
Berdyczowie JP* Schafnagcl.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora
dndrtey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

у  Drukarki Redahoyi,


